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					Ta strona została przepisana.

Że my po błędnej postępujem drodze...

Widziałeś — kiedy niosły nas rumaki,

Nie... nie rumaki... to były straszydła

Ogień ziejące, — pół konie, pół ptaki —

Jak na raz czarne rozwinąwszy skrzydła

W górę, ku chmurom, rwały się do lotu;

Na tę myśl samą nadpowietrznej jazdy,

Ustał mi oddech — dostałam zawrotu,

W oczach błysnęły miljonowe gwiazdy;

Co dalej... nie wiem — choć czułam, że siła

Straszna, nieziemska, odtąd nas nosiła.



Twardowski.

To nocny tuman i skutek bojaźni,

W szereg twych marzeń rzucił lekkie skazy,

Żeś senne widma zlękłej wyobraźni

Za rzeczywiste przyjęła obrazy.



Hanna.

Radabym wierzyć — lecz czyż sen tak trwoży?

O nie! — to była przestroga

Zesłana nam od Boga,

Aby zaniechać dalszej podróży.

Powróć mnie, powróć w klasztorną ciszę,

Niech głos przeczucia w sercu ukołyszę:

A tam modlitwą i łzami memi,

Przebłagam Boga za ciebie i siebie,

Że gdy nie możem złączyć się na ziemi,

Przynajmniej złączym się w niebie.
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